Protokół

z przebiegu I i II części XXVI zwyczajnej

Sesji Rady Miejskiej w Lubniewicach

dnia 21 grudnia 2009 oraz 30 grudnia 2009r. 
Ustawowy skład Rady 15 radnych, obecnych na sesji było 15 radnych.

Lista obecności Radnych i zaproszonych gości w załączeniu do protokołu.

Przewodniczący Rady otworzył obrady o godz. 16,00 wypowiadając sława „ otwieram I część XXVI zwyczajnej  sesji  Rady Miejskiej w Lubniewicach „.

Stwierdził, że na stan 15 radnych, obecnych jest 12 radnych, wobec czego rada może obradować i podejmować prawomocne uchwały.

Radni spóźnieni Tymczyn Grzegorz, Szatyński Marek , Pietrucki Tadeusz

Następnie przywitał wszystkich radnych, gości-lista obecności w załączeniu do protokołu.

Porządek obrad dzisiejszej I części  XXVI sesji  dotyczy :

1. Sprawy regulaminowe

2. Projekt uchwały w sprawie  zmian budżetu

3  Projekt uchwały w sprawie  zaciągnięcia kredytu 

Kto jest za przyjęciem takiego porządku 


Za głosowało  12 radnych/ wszyscy obecni/

Na sesję weszli radni 

Radny Tymczyn Grzegorz, Radny Szatyński Marek,  Radny Pietrucki Tadeusz

Odnośnie pkt. 2 porządku obrad 

Pani Skarbnik -dokonujemy zmian budżetu dlatego, że w podejmowanych wcześniej uchwałach podejmowaliśmy  uchwałę, że wprowadzamy środki z unii europejskiej w wysokości 3.820 tyś zł . Sytuacja się trochę skomplikowała , z tego co jest już wiadomo, to w tym roku  dotacja ta nie wpłynie  i w  związku z tym należałoby podjąć uchwałę, która nam umożliwi  zaciągnięcie na to pokrycie  zobowiązań  kredytu , który nie wchodzi  do ogólnego zadłużenia i  procentowego gminy , dlatego że chodzi to o kredyt który jest na pokrycie  zobowiązań,  które winne być finansowane ze środków unii europejskiej .
Następnie przedstawiła projekt uchwały w sprawie zmian budżetu
Pani Skarbnik dodała, że w paragrafie 3 zmieniamy zapis paragrafu, który upoważniał do zaciągnięcia kredytów na planowany deficyt do kwoty  3.100.000 zł, w związku z tym, że limit się zwiększył o 1600.000 zł to również zwiększamy kwotę z 3.100.000 zł do kwoty 4.700.000 zł .
Załącznik odzwierciedla nasze planowane przychody , dochody, wydatki , spłaty kredytu.

Pan Burmistrz -  10 grudnia złożyliśmy wniosek o odpłatność i 14 grudnia dostaliśmy odpowiedź  z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska z Zielonej Góry – trerśc pisma w załączeniu.
Pan Burmistrz - niestety rząd pieniędzmi z unii europejskiej łata dziurę budżetową i pieniądze fizycznie nie spłynęły, i do końca roku nie spłyną,  a wykonawca Pan Kobeszko  wydał już ponad 3 miliony złotych, jest to mała firma i jeżeli my nie zapłacimy w tym roku to popłynie. Dlatego w trybie awaryjnym, żeby nie skrzywdzić tej małej firmy, która wywiązała się z tego czego my oczekiwaliśmy i my wywiązaliśmy się z tego czego od nas oczekiwał Marszałek wraz z Zarządem województwa, wszystko zostało dopięte, harmonogram rzeczowy i płacowy jest dotrzymany, ale pieniądze za tym nie spłynęły, w związku z tym wniosek do państwa o zaakceptowanie tej pożyczki..

Mam przyrzeczenie telefoniczne –słowne, że na początku stycznia będziemy mieli refundację. 

Wniosek  nasz został zaakceptowany tylko fizycznie pieniądze nie spłynęły do urzędu marszałkowskiego. 

Radny Biegowski – czy umowa dopuszcza płatności częściowe  na realizację zadania stacji 
Pan Burmistrz – umowa dopuszcza refinansowanie faktur, ale też zapłatę częściową. 

Radny Lach- to będzie częściowa zapłata

Pan Burmistrz – tak

Radny Lach -  na jaką kwotę 

Pan Burmistrz – na wystawioną fakturę 1830 tyś zł 

Pani Skarbnik – z tym, że na to zadanie również uzyskujemy pożyczkę z  z wojewódzkiego funduszu  gdzie akceptowali,  że ten udział nasz, bo faktura jest na 1862 tyś zł  z tego 85 % są to pieniądze z unii europejskiej czyli z tego funduszu na które oczekujemy, a 15 % są to nasze  i z tych 15 % są to część albo nasze albo może być to  pożyczka Wojewódzkiego funduszu który nam 260 tys zł do tej faktury nam zwróci. Jak Nam da to my tez damy wykonawcy i będzie pokryta ta nasza strona. Jeżeli chodzi o pozostałą kwotę 85 % to będziemy musieli posiłkować się kredytem, żeby zapłacić a później będzie to sfinansowane z funduszy unii europejskiej.
Radny Biegowski – rozumie, że lekko dopłacimy, bo generalnie bo obsługa i procenty to nikt nam tego nie zrefunduje.

Pan Burmistrz – tak niestety zapłacimy.

Radny Lach – czy tak jak było zakładane 20-23 grudzień będzie dotrzymany termin

Pan Burmistrz – nie do końca , dlatego że przy płukaniu studni woda zamarzła w rurach, warunki atmosferyczne nie sprzyjają, harmonogram rzeczowy jest dotrzymany 
Radny Biegowski – szacunkowo jak to będzie kwota obsługi tego kredytu 

Pan Burmistrz – ok. 10 tys zł zapłacimy , licząc że do końca stycznia 2010 roku będziemy mieli refundację z urzędu marszałkowskiego. 

Radny Biegowski – obsługa kredytu plus odsetki

Pan Burmistrz – tak 

Pani Skarbnik – taka sytuacja jest nie tylko w naszej gminie bo dużo jednostek podejmuje kroki, żeby cos zrobić bo też nie otrzymały pieniędzy. 

Radny Pietrucki – czy są gwarancje że te pieniądze dostaniemy 

Pan Burmistrz – nie ma innej opcji dlatego że mamy podpisaną umowę z Marszałkiem, harmonogram finansowy jest przez nas dotrzymany i mamy potwierdzenie akceptacji naszego wniosku płatniczego. Pan Burmistrz jeszcze raz przedstawił treść pisma z Wojewódzkiego  Funduszu Ochrony Środowiska w Zielonej Górze. Także mam telefoniczne potwierdzenie od Wicemarszałka Wontora, że w pierwszej transzy w nowym roku dostaniemy refundację.

Wobec braku pytań Przewodniczący Rady poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zmian budżetu

Uchwała została przyjęta – 14 głosami za   

Wstrzymało się od głosowania – 1 radny

Uchwała została przyjęta – jak w załączeniu 

Odnośnie pkt. 3 porządku 

Pani Skarbnik przedstawia projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu długoterminowego 

Przew. Rady – czy są jeszcze pytania, te sprawy się razem łącza jedna sprawa jest zależna od drugiej

Wobec braku pytań Przewodniczący rady poddał pod głosowanie projekt uchwały 

Uchwała została przyjęta jednomyślnie / 15 głosów za / - jak w załączeniu do protokołu.

Przew. Rady poinformował, że II cześć XXVI sesji rady miejskiej odbędzie się 30 grudnia 2009r. o godz. 16.00 w sali komputerowej Domu kultury. 

Przew. Rady  zamknął  I część XXVI zwyczajnej sesji Rady Miejskiej o godz. 16.30 
Przewodniczący Rady otworzył obrady o godz. 16,00 wypowiadając sława „ otwieram II część XXVI zwyczajnej  sesji  Rady Miejskiej w Lubniewicach w dniu 30 grudnia 2009r.

Stwierdził, że na stan 15 radnych, obecnych jest 15 radnych, wobec czego rada może obradować i podejmować prawomocne uchwały.

Następnie przywitał wszystkich radnych, gości-lista obecności w załączeniu do protokołu.

Porządek obrad dzisiejszej II części  XXVI sesji  dotyczy :

1. Sprawy regulaminowe

2. Projekt uchwały w sprawie  zmian budżetu

3  Projekt uchwały w sprawie  ustalenia opłat za świadczenia w przedszkolu  

    prowadzonym przez Gminę Lubniewice

4. Projekt uchwały w sprawie zmiany  nazwy ulicy

5. Projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy w mieście Lubniewice

6. Projekt uchwały w sprawie przystąpienia Gminy Lubniewice do  

    Stowarzyszenia pod nazwa    Lokalna Grupa Rybacka „ Wodny Świat”

7. Podsumowanie roku – wystąpienie Burmistrza Lubniewic

8. Zakończenie obrad 

Odnośnie pkt. 2 porządku obrad

Przew. Rady poprosił Panią Skarbnik o przedstawienie uchwały w sprawie zmian budżetu

Wobec braku pytań Przewodniczący Rady poddał pod głosowanie projekt uchwały – uchwała została przyjęta jednomyślnie – 15głosów za / jak w załączeniu.

Odnośnie pkt. 3 porządku obrad

Radni dyskutowali nad projektem uchwały w sprawie znacznej podwyżki za przedszkole, do tej pory odpłatność za przedszkole wynosiła 82 zł obecnie wynosi 2 złoty za godzinę to wychodzi  powyżej 120 zł .

Wyjaśniono, że stawka obecna była dyskutowana z rodzicami, którzy wyrazili zgodę na podwyżkę.

Stwierdzono także ze nie wszyscy rodzice uczestniczyli w zebraniu, ponieważ nie byli zawiadomieni.
Przew. Rady poprosił Panią Skarbnik o przedstawienie projektu uchwały w sprawie ustalenia opłat za świadczenia w przedszkolu prowadzonym przez Gminę Lubniewice

Pani Skarbnik przedstawiła projekt uchwały

Pan Burmistrz-w rozmowie telefonicznej z Panią Zabrską Dyrektor Przedszkola w Lubniewicach zapytał czy 2 zł to jest to wystarczająca stawka.

Pani Zaborska- dwa złote ewentualnie na przyszły rok może być.

Pan Burmistrz- czy możemy zapisać w uchwale, że 2 zł za godzinę, ale nie więcej jak 120 zł.

Pani Zaborska- tak można zapisać, jeżeli to będzie 120zł.

Przew. Rady – nie można wyjść z takiego ograniczenia Panie Burmistrzu, 2 zł za godz. musi być. Czasami przedszkolanki wychodzą z dziećmi do naszego Domu Kultury na imprezę. Jeśli ta impreza się przeciągnie i będzie następne pół godziny, nauczycielkom trzeba za to zapłacić, bo płaci się  za każdą rozpoczętą godzinę i wtedy jest dziura w budżecie, nie możemy kombinować. Jeśli będą i to się wyrówna np. na koniec miesiąca to możemy tak zrobić. To tak jest jak z nauczycielami, jeśli nauczyciel jedzie i coś się stanie np. autobus się spóźni, artysta zachoruje i pół godziny spektakl się opóźni, nauczyciel ma znowu następną godzinę i wtedy będzie brakowało tych pieniędzy, nie można zrobić ograniczeń do 120 zł. Dwa złote za godzinę a Pani Zaborska niech sobie ustali regulamin jak to pobierać, za każdą godz., za półtorej, za każdą następną itd.

Pani Zaborska niech sobie ustali regulamin my nie będziemy o tym decydować.

Pan Burmistrz- o tym też powiedziałem wcześniej, że wchodzimy zbyt mocno w kompetencje Pani Dyrektor przedszkola.

Przew. Rady-, ponieważ jeden rodzic przyjeżdża o 16;30 albo o 17;00 z Gorzowa autobusem i pragnie odebrać dziecko o 17;00, wtedy będzie musiał płacić jeszcze dodatkowo za 2-3 godziny i wtedy z Panią Zaborską się umówi.

Pan Burmistrz- radni mają ustalić stawkę za godzinę a pozostała część należy do przedszkola.

Radny Lach- zróbmy to tak , że do czterech godzin będzie 2 zł za godzinę.

Pan Burmistrz-, ale to jest niemożliwe z prostej przyczyny. Jeżeli okaże się, że ostatnią godz. będzie dwoje dzieci to za 4 zł nauczycielka będzie pracowała godzinę. A jeżeli to będzie jedno dziecko, bo jeden rodzic deklaruje się, to za 2 zł będzie pracowała nauczycielka.

Przew. Rady- mało tego, a może  rodzice wezmą dzieci o 13;00 i wtedy trzy godziny za mało. Dwa złote za godzinę, a Pani Zaborska sobie ustali, czy 120 czy inaczej. 

Wobec braku pytań Przewodniczący Rady poddał pod głosowanie projekt uchwały w której określone jest że stawka za przedszkole wynosi 2 zł za godzinę – uchwała została przyjęta 14 głosami przy 1 głosie wstrzymującym się / jak w załączeniu

Odnośnie pkt. 4 porządku obrad

Przew. Rady poprosił Panią Skarbnik o przedstawienie projektu uchwały w sprawie zmiany nazwy ulicy

Pan Burmistrz- tu nie chodzi o nową ulicę tylko obrazowo wygląda to tak, tu gdzie mieszka dr Jankowski miała być ul. Pionierów, czyli od zakrętu w dół do drogi wojewódzkiej, a chodzi o przedłużenie i cała ulica będzie miała nazwę Lipowa i faktycznie to jest już ulica Lipowa.
Wobec braku pytań Przewodniczący Rady poddał pod głosowanie projekt uchwały – uchwała została przyjęta jednomyślnie – 15 głosów za / jak w załączeniu

Odnośnie pkt. 5 porządku obrad

Przew. Rady poprosił Panią Skarbnik o przedstawienie projektu uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy w mieście Lubniewice

Pan Burmistrz- to jest nazwa przykładowa i propozycja nazwania tej ul Liliowa. Proponujemy żeby to osiedle miało nazwę ulic  kwiatowych. Wszystkie kwiaty, jakie znamy, czyli Liliowa, Różowa, Sasankowa. Jest to ulica  jadąc od Skwierzyny po lewej stronie jest tak polna droga, przy której Pan Berdowski ma wybudowany dom, jest to droga gminna. Mieszkaniec zwrócił się z prośbą o nadanie numeru, a żeby nadać numer to musi być nazwa ulicy.

Przew. Rady-,  tam jest więcej ulic i będziemy nadawać każdej, jeszcze następni się nie zwrócili a teraz potrzeba jest taka, 

Radny Stein- nie można tego zrobić tak żeby jedną uchwałą nadać nazwę wszystkim ulicom w tym rejonie
Pan Burmistrz-. Tak, to jest bardzo zasadne, ale żeby można tak zrobić musi być miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego na daną powierzchnię. Czeka nas długa droga żeby na to osiedle zrobić plan zagospodarowania przestrzennego, bo jak wynika z podziału tej mapki jest bardzo dużo działek wąskich i długich. Najpierw muszą dojść do porozumienia właściciele tych działek, żeby niektóre działki scalić i dopiero później dzielić, jest to teren prywatny.

Przew. Rady-, to na razie zaczynamy od ul Liliowej

Wobec braku pytań Przewodniczący Rady poddał pod głosowanie projekt uchwały – uchwała została przyjęta jednomyślnie – 15 głosów za / jak w załączeniu.

Odnośnie pkt. 6 porządku obrad

Przew. Rady poprosił Panią Skarbnik o przedstawienie projektu uchwały w sprawie przystąpienia Gminy, Lubniewice do Stowarzyszenia pod nazwą Lokalna Grupa Rybacka,,Wodny Świat”

Pan Burmistrz-, czy jest to potrzebne czy nie, na dzień dzisiejszy nie wiemy czy Lokalna Grupa Rybacka będzie grupą przynoszącą nam profity. Wszystko wskazuje że tak, bo jest około16 mil. zł do podziału na te gminy, które przynależą do lokalnej grupy, a to jest średnio 1.200 zł na jedną gminę i to są pieniądze, które nie muszą być zagospodarowane w formie zarybienia jak by to wskazywała nazwa LGR, ale również do budowania infrastruktury na jeziorze, przy jeziorze, wokół jeziora. Jest to dla nas temat jak najbardziej interesujący, 70 groszy  od mieszkańca, czyli 2.100 zł składka roczna gminy. Członkiem Zarządu Lokalnej Grupy Rybackiej jest Jan Walczak, który bierze udział w spotkaniach już od jakiegoś czasu.

Wobec braku pytań Przewodniczący Rady poddał pod głosowanie projekt uchwały – uchwała została przyjęta jednomyślnie – 15 głosów za / jak w załączeniu

Odnośnie pkt. 7 porządku obrad

Pan Burmistrz- koniec roku tuż, tuż na początku roku jesteśmy pełni werwy i nadziei, że następny rok będzie lepszy od poprzedniego. Rok 2009- bardzo jestem ciekawy państwa opinii, ale w/g mnie jest bardzo udanym rokiem dla gminy Lubniewice, dlatego, że takich dużych inwestycji w ciągu jednego roku jeszcze nie mieliśmy- finansowo dużych. Woda 4.300 tyś, dwie drogi w Gliśnie tzw. Schetynówki, droga powiatowa i droga gminna, łączna wartość ponad 3 mil zł, czyli 7 milionów  zł przy 8 mil zł naszego budżetu jest to uważam osiągnięcie naszej gminy bardzo duże, nie wspominając już o takich mniejszych inwestycjach. Nie możemy też zapomnieć o oddaniu naszego Domu Kultury, który również nas kosztował około 2 mil zł. Ale mamy to, na co długo czekaliśmy wodę i Dom Kultury, drogi w Gliśnie. Następny rok zaraz przejdę do tego, ale nie było tak różowo i tak idealnie jakby się można tego spodziewać. Niestety z Lasami Państwowymi w dalszym ciągu nie doszliśmy do porozumienia, kończy się rok 2009 tuż przed nami rok 2010 i to zgodnie z umową tylko rok funkcjonowania naszych ośrodków wypoczynkowych i po woli, ale bardzo dużymi krokami Lubniewice stoją nad przepaścią bankructwa jako gmina turystyczno wypoczynkowa. Dlatego, że jeżeli lasy nie przedłużą umowy, to za rok przestaniemy mieć prawo używać nazwy gmina turystyczno- wypoczynkowa i będziemy tylko wtedy gminą o bardzo dużych walorach turystyczno wypoczynkowych, ale niestety nie gmina turystyczno wypoczynkowa. Lasy, pomimo że jest już teraz nagonka ze wszystkich stron i wojewoda i vice wojewoda i marszałek został zainteresowany i wszyscy parlamentarzysci, dyrektorzy i ministerstwo- niestety bez reakcji, bez jakiś wymiernych skutków. Takim gwoździem, który pomoże nam w walce będzie uchwalenie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego, na który w przyszłym roku będzie państwo głosowali. Pierwsza część będzie na początku roku a druga i następne pod koniec pierwszego kwartału roku 2010. Nie udało nam się zagospodarować „nam” w cudzysłowie zamków, których właścicielem po dzień dzisiejszy jest pan Kulczyk, mieliśmy wielkie nadzieje z tymi zamkami, że już złapaliśmy coś, o czym od dawna marzymy- dr Irena Eris. Nie jest to zakończony temat w dalszym ciągu trwają negocjacje, ale finału nie ma. Można to uznać za ogromny pozytyw rozpoczęcie największej budowy- inwestycji prywatnej budowy Hotelu SPA, który ma 4.200 m kw. Jest zamysł oddania tego budynku na przełomie rok 2011/2012, czy to się uda, czy też nie zależy od wielu czynników ale uważam, że jest to pośrednio nasz sukces dlatego, że o takim standardzie wypoczynku to już teraz wszystkie gminy marzą i my również. Żeby to nie był standard nie chciałbym obrazić tu żadnego z zarządzających ośrodkami na terenie naszej gminy, dlatego tego nie wymienię, ale sami państwo wiecie, jaki jest standard, te niebieskie domki tekturowe, czy zielone po drugiej stronie jeziora. Taki standard nie przynosi nam chluby a wręcz odwrotnie, zaczyna być udręką i zmorą. Spotykam się z zapytaniem i wręcz żądaniem, że ma być więcej pieniędzy na promocję, zgoda ja myślę, że 100-200 tyś tj. taka kwota optymalna na promowanie, tylko pytanie, co mamy promować wodę, jezioro  same się zapromują, tekturowe domki, w których w środku latem jest + 40 stopni to nie i takie miejsca, że później są  w internecie, jak oglądamy to robi nam się wstyd, albo listy z zapytaniem, co się stało z tymi Lubniewicami. Ale niestety nie jest to nasza wina, a pośrednio wina Lasów Państwowych, które doprowadziły do tego, że właściciele  nie chcą inwestować, bo raz że nie mogą, nie mają skąd pozyskać pieniędzy, bo banki nie wyrażają zgodę na promowanie na rok czasu takiej turystyki i wypoczynku, ani też nie mogą pozyskać pieniędzy z Unii Europejskiej, które czasami pojawiają się na turystyce i wypoczynku. To są sprawy, których nie udało nam się załatwić pozytywnie. Pan Przewodniczący Komisji Rewizyjnej powiedział, że również nowych miejsc pracy nie ma i słusznie, ale nie widzę też możliwości pozyskiwania nowych miejsc pracy, jeżeli nie będzie otwartości różnego rodzaju instytucji państwowych. Przypominacie sobie państwo jak przyjechał biznesmen, właściciel fabryki mebli z Zielonej Góry przywiózł też tutaj niektóre swoje wyroby, byliśmy z sekretarzem w Zielonej Górze w jego fabryce. Chciał budować fabrykę, 100 osób miało mieć zatrudnienie, ale Agencja Nieruchomości Rolnej przez 2lata nie umiała wycenić działki budowlanej i ten człowiek wybudował pod Zieloną Górą fabrykę mebli. I to jest efekt różnorakiej pomocy samorządów, pośrednio jest tworzenie miejsc pracy przez budowę hotelu SPA. Tam już jest 35 miejsc pracy zabukowanych, czyli to już jest jakiś pozytyw. W Jarnatowie nie pamiętam czy już mówiłem do końca stycznia ma być już pozwolenie na budowę, jest zrobiony kompletny projekt, właściciele doszli do porozumienia firma Castello z braćmi Sierakowskimi, są skończone prace projektowe i wystąpili  o pozwolenie na budowę, czyli jest to też pozytyw, który napawa nas dużym optymizmem. Pałac w Rogach w miesiącu maju rusza remont tego pałacu do końca lutego mają już być skończone wszystkie prace projektowe, pozwolenie na budowę w trakcie występowania. Czyli takich pozytywów w roku 2009 jest sporo, jest dużo. Mieszkania w Gliśnie trochę mieliśmy kłopotów z tymi mieszkaniami, różne opinie były czy to jest dobre, czy złe, ale jest nowy obiekt, dostał elewacje, ludzie mają gdzie mieszkać. Na 8 mieszkań 7 jest już sprzedanych, zagospodarowywanych, czyli to już też jest następny element dodatni. Przechodząc do roku następnego, który łączy się z rokiem 2009, w tym roku dostaliśmy informację i została zaakceptowana duża inwestycja, dwie ulice Strzelecka, Ogrodowa na łączną kwotę 2.800 zł. Jest to zadanie, o które walczyliśmy trochę krócej jak o wodę, ale walczyliśmy już 4 lata nawet któregoś roku pan Eugeniusz Żurański walczył jak lew o te dwie ulice, ale jest, mamy już zaakceptowane te drogi one będą realizowane, zmieni się następny odcinek Lubniewic. Z ul. Harcerskiej będzie odwodnienie, nie będzie tej ogromnej kałuży przy boisku sportowym, bo z ul. Harcerskiej, Strzeleckiej i Ogrodowej będzie jedno odwodnienie w kierunku oczyszczalni ścieków. Pozyskamy również w przyszłym roku nowe miejsca pracy może nie dużo, ale wypoczynku takiej lekkiej małej odnowy biologicznej myślę tu o rehabilitacji, bibliotece, która będzie z prawdziwego zdarzenia z czytelnią, miejscem, na komputer z miejscem do pracy z dziećmi, głównie dziećmi małymi, również będą się mogli spotykać wszyscy mieszkańcy na różnego rodzaju zabawie związanej z kulturą. W dniu dzisiejszym wpłynęła druga oferta stomatologa, czyli mamy już dwie oferty stomatologów. Informacja w lubuskiej spowodowała to, że stomatolodzy zainteresowali się też Lubniewicami, informacja o tym, że gmina proponuje gabinet stomatologiczny jest to pozytywne i mamy możliwość wyboru stomatologów. 

Czego nam się jeszcze nie udało w tym roku, nie udało nam się pozyskać nowych policjantów o których rozmawialiśmy, Komenda Wojewódzka Policji po prostu nie ma pieniędzy na utworzenie nowych etatów, a nawet gdybyśmy chcieli nowe etaty z budżetu gminy to przy 2-3 etatach nie ma możliwości utworzenia komisariatu, dalej będzie to tylko Rewir Dzielnicowych. W sezonie letnim mamy obiecane jak w latach poprzednich czerwiec, lipiec, sierpień, będziemy mieli 4 policjantów z sił szybkiego reagowania i tym na dzień dzisiejszy musimy się zadowolić. Bolączką  jest to, że jeziora nie są strzeżone przez strażnika, czy strażników takich z krwi i kości, którzy by mocno wchodzili w walkę z kłusownikami. Jest Społeczna Straż Rybacka, która korzysta z naszego sprzętu, ale nie jest to taki wymiar, jakiego byśmy oczekiwali, jest to namiastka pilnowania, ale coś tam zostaje. 

Przedszkole-miało być budowane nowe, teraz po tej ilości dzieci, które są w przedszkolu i następnych rocznikach mam duże wątpliwości czy nowe przedszkole powinno być budowane, przy tak małej ilości dzieci w obydwu szkołach. To jest jeszcze do przemyślenia, tym bardziej, że od 2011 roku wchodzi obowiązek chodzenia do szkoły 6 latków i wtedy zaczynamy się zastanawiać, co z tym budynkiem obecnego przedszkola, remont to jest około 500 tyś zł i to chyba nie jest dobry pomysł. Natomiast przeniesienie przedszkola do obecnego budynku gimnazjum przy tak dużym zapasie metrażowym jest to realne i możliwe do zagospodarowania przedszkola tym bardziej, że tam mamy jeszcze ponad 20 arów z możliwością zagospodarowania na ogródek dziecięcy. Ale to są plany na przyszłość i gdybyście państwo dostawali pytania czy będziemy budowali nowe przedszkole myślę, że nie, to ponad 2 mil zł koszt budowy nowego przedszkola, jest to zbędny wydatek na dzień dzisiejszy. Jest informacja od rządu i od pana Marszałka, wczoraj to potwierdził na spotkaniu w Zielonej Górze, że będą zwiększone pieniądze na oświatę, ale szeroko pojętą oświatę,  o przedszkolach nic się nie mówi, 10 tyś zł na jeden oddział przedszkolny dostosowujący się do grupy 6 latków, to jest śmiesznie mało. Liczyliśmy to jest potrzeba między 50-70 tyś na dostosowanie jednego oddziału.

Podsumowując rok 2009 z przejściem na 2010  myślę, że to należy uznać za rok udany po mimo tego, że nie do końca nam się udało wszystko zrealizować, co chcielibyśmy, ale tak dużych inwestycji równolegle równoznacznych dawno nie prowadziliśmy i kończymy ten rok z lekkim minusem, ale nieznacznym i perspektywami na przyszły rok. Lada dzień w lubuskiej ukarze się artykuł i przeczytacie państwo, że gmina ma 48% zadłużeń, co niektórzy się za głowy złapią mówiąc koniec świata, ale nie to nie koniec świata, do 60% gmina ma prawo się zadłużyć. Powiem państwu, że w przyszłym roku gm. Krzeszyce będzie miała 60%, gm Sulęcin 58% wszystkie gminy po kolei są zadłużane.

 Jeszcze wrócę do wczorajszego spotkania w Zielonej Górze gdzie niektórzy się chwalili, że są w komfortowej sytuacji, bo nie mają zadłużeń a marszałek Jabłoński oświadczył, że to  źle, niedobrze, dlatego, że teraz kiedy można wykorzystać pieniądze z Unii Europejskiej to wy trzymacie- tj. źle. I my też wychodziliśmy z takiego założenia, że jedna część naszych pieniędzy to jest druga część pozyskanych pieniędzy albo wręcz trzy części pozyskane z zewnątrz tak jak w przypadku wody. Kończąc to moje zbyt przydługie podsumowanie roku chciałem powiedzieć, że nie długo będziemy stali przed obowiązkiem głosowania taryf na wodę i ścieki. Podobnie jak dzisiaj przy przedszkolu będzie to budziło różnego rodzaju wątpliwości, czy ścieki i woda mają być podniesione o 2 gr. 20, 30 gr. a może wcale. Zobrazuję to może tak jak przedszkole, w przedszkolu są stare meble pani Dyrektor i rodzice mówią to trzeba kupić nowe meble, tylko na to nie ma pieniędzy i teraz jest dylemat, czy rodzic ma płacić 2 zł. A może lepiej byłoby gdyby płacił 2.50 i te 50 gr. rada rodziców przeznaczyłaby na meble i mieliby nowe meble w przedszkolu. Czasami jedzie nasz „Ostrówek” i śmieją się niektórzy mieszkańcy, że ta łyżka lata tak w lewo i prawo od chodnika do chodnika. Jest to przyczynek, efekt nie doszacowania Gospodarki Komunalnej, chcemy wszyscy wyżyłować, żeby było to na poziomie zero. Jednego roku może to być zero, drugiego roku to zero zaczyna się już mścić a trzeciego trzy zera to już jest spadek w dół i jest to degradacja raz sprzętu dwa nie możność wchodzenia w nowe technologie. Bo jak nie ma pieniędzy to nie można kupić w przedszkolu nowych mebli, nie można wynagradzać nauczycieli, pracowników przedszkola. Tak samo jest też z pracownikami Gospodarki Komunalnej ze sprzętem, oczekujemy żeby jakoś usługa była wzorowa, dlaczego tak się rozgadałem o tej Gospodarce Komunalnej. Wczoraj, dzisiaj, od rana mamy telefony, że  tam nieposypane, tam nieodśnieżone, ale na miłość boską jak jest tylko jeden ciągnik, jeden pracownik, który może wsiąść i odśnieżyć, bo tylko tyle mamy pługów, mamy tylko jeden pług na całą gminę, bo taki pług też  kosztuje. Mamy też jedną piaskarkę i to są konsekwencje niedoszacowania naszych jednostek budżetowych. Zakończę swoje podsumowanie roku, dziękuję państwu za wyrozumiałość. Prawdą jest, ale w zakładzie typu gospodarka komunalna przy wykonywaniu usług komunalnych sprzęt i ludzie równoważą się. Przypomnijmy sobie jak były zamiatane ulice miotłami, pamiętacie państwo, to był archaizm, taki, że raz nie dokońca ładnie wyglądający, a dwa strasznie czasochłonny. Teraz przejedzie jedna zamiatarka, która potrzebuje nie cały dzień i to jest postęp, to jest oszczędność pracy i wychodzenie naprzeciw. Również państwu dziękuje za wyrozumiałość.

 Pewnie  jestem czasami, bo jakiś mam dziwny charakter, taki oschły być może czasami trochę wybuchowy i za to przepraszam, ale ja nigdy nie chcę źle, zawsze chcę dobrze dla gminy, zawsze chcę żeby ten postęp w naszej gminie był realizowany w sposób taki jak powinien być. Chcę też żeby na rynku w sezonie letnim zaczęły powracać zabawy może nie w dużym wymiarze, ale tak jak to już było rok temu. I to chyba zaczyna się sprawdzać zaczynają z Gorzowa, Sulęcina i tych większych miast wracać, i my też mieszkańcy Lubniewic mamy z tego satysfakcję. I niech tak pozostanie dziękując bardzo, że byliście wyrozumiali przy zmianach budżetowych, bo nie zawsze uda się uchwalić na początku, czy pod koniec roku  tak, żeby to wszystko zagrało. Budżet zadaniowy 1,2 3,5 i 12 to niestety nie, życie przynosi różnego rodzaju za i przeciw, różnego rodzaju niespodzianki, które dzięki państwa wyrozumiałości można zmieniać i później te zadania realizować. Jeszcze raz podkreślę, ten rok uważam, za jeden z lepszych w ostatnich latach. I zaraz przejdziemy do pomieszczenia  obok, pożegnamy stary rok lampką szampana i życzmy sobie, żeby przyszły rok w ilościach pieniędzy pozyskanych i przerobionych w naszej gminie i wrzuconych w inwestycje nie był gorszy od tego, to będziemy z roku na rok coraz bogatsi w infrastrukturę i zaplecze, takie jak powinno być w każdym mieście i każdej gminie. Dziękuję bardzo.

Pan Przewodniczący- podziękował za pracę w starym roku i życzył wszystkiego najlepszego w nowym nadchodzącym roku 2010

Wobec wyczerpania punktów porządku Przewodniczący rady zamknął obrady sesji o godz. 17.30
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